mia* akt I 


pa na praed- 

y wno - lndoweo- 

sposób (tak à la 

"lam Kubą Bojkiem 

głównym doradzą p. Skołyszaw- 

Dat sawartega kartelu. Cay „aheg“, 

By ino „kpią“ — czemu nia zabawić alg e fan- 

myją? Chytry Jasiek zadął w róg u rsessowskle- 

ge miota i skrzyknął chłopów na aalącheckia we- 

salisko — aby potańczyli w takt agrarnej mo- 

zydzki na skrsypesskach ochochoła Bobrayńskiego- 

Kopki... Bo to na wsi jasce duza, eo sie u fan- 
tauyją rusa! 

'hytry Jasiek ómiguął czapką z pawiem pió- 
ram, przytupuje: huha! ale myśli se: „Niech sie 
ja peny po chłopaku bałamueą. Chłop nie głupi, 
żeby a panami bez preftn kańcował. Kossta gza- 
bawy panowie zapłacą. A nlechby ino próbowal! 
ćmić, to im chlop pekaże, gdzia raki zimują“. 

Nie trzeba pana Jana Stapińskiego posądzać 

o to, aby on tylka dla pięknych otsu pana Hap- 
kier tradsił sprawę demokracyi ; on wstąpił w pañ- 
ską såbęą w nadziei edobycia wielkich polity- 

cznych qrzyści. Przy wyborach na padatawie 

1tarej ciynacyi władae ruądowa, będące 

ua usłagact Ppaerwatystów, mogą wywierać bar- 

dso g na rerltai 1 gdyby p-nsmie- 


Zakow, dsiawiędiojetni mis 

a miesiącami na nankę do mess 

gilię Bożego Narodzenia nie KiNG 

Jkawszy nię chwili, kiedy gospodari 

ami udali się do cerkwi, =wydź 

saty. neypała. Aseskę » atramentem, £ 

r serdzowiałem piórem i rikiikywiwy pisod sobą 
smięty arkuan papiera, jął pisać. Zraxu wykręcił 
plerwsną literę, »pojrzał lękliwie kilka raay w 6- 
kno i w drewi, oglądnął się na elemny obras, od 
którego na lewo i na prawa wisiały półki =s ko- 
pytami 1 westchnał. 

Papier leżał na ławie, a on kięczał przed nią 
1 pisał. 

„Kochany driedziu, Konstanty Makaryca! Pi- 
się do Was list. Pozdrawiam Was w dzień Bote- 
go Narodzenia | życzę wszystkiego od Pana Bo- 
ga. Nie mam ja ani ojca, anl! matkt, jeden ty so- 
stałeś mi na świecia*. 

Wańka podniósł oczy na ciemna okno, w któ- 
rem odbija się blask świecy I żywa stanął przed 


g. L. 8, Tel. 627, 
— Ekspedycya 


dba o lud, dano też panu Sta- 


Oncesy6 na towarzystwa asekuracyjne, 


idowy — koncesye, o których jeszcze 

taema tygodniami p. Stapiński tylka wa 

marzył. Jak tu aig deiwić, ża p. Ntapiński 

myślał sobie: „Bierz Janie, co Bóg daje, bo ca 
asa w garści, to twoje?" 

Czy p. Stapiński wiersy w „szczerość* konser- 
watyatów ? Preypussczamy, ża nie. Za chytry jest 
na to. Ala udaje, że wierzy. 

I ten gwałtowny, „sawżdy moeny w pysku” 
p. Jan Staplński, sta? się nagle — dyplamatą! 
Kręci się, wierci, zastrzega, warunkuje, byle nie 
uagalopować się sa daieko ni w jedną ni w dru- 
gą stronę, byle nie powiedzieć eałej prawdy. 
Lodu nie chee wyraźnie powiadomić o zawarolu 
kartelu ze atańczykami, leca dononsąc, ża po wy- 
borach A marea odbędzie się kongrea ludoweów, 
pisze w tan sposób : 


sWówezsa po wyborach będziecie mogli odądzić, 
czy postępowania starostw i innzeh urzędów wobes le 
du się zmieniło, więe try może uastąpić zgoda iaje- 
dnoszanie z Kołem polskiam w Wiednia. Mam też na- 
dvieją, że Duchowieństwo akorsysta ze sposobności 
borów i tak aią zachowa, że będziemy mogli ua kon- 
gresie zamknąć dotychczesowa rachanki i nispozozu- 
mienia, a zacząć nowa zycie w zgodzie. Na kongresie 
oaądzicia, które atrannietwo najlojalniaj a4- 
chowa się wobec naa, u która najgorzej. Z tego wy- 
niknia ochwała, z którsm stronnietwem kądzie- 
my mogli żyć w zgodzie, a które lgpió będzie 
trzeba*. 


P. Stapiński ehee naprzód sobie 1 swamn 
atronnictwn silną ugruntować pozycyę — 1 
w tym celm nie gardsi żadnym środkiem: nawet 
kartelem s największym niedawnym awym wro- 
giam, nawet zdradą swych demokratycznych aprzy- 
miarzeńców. 

Dla demokratów jest to zgąsztą histy 


ES Aaina 

Toras, z pewnością dsiad, st 
riera. na jaskrawo-cserwone okn: 
kwi i tupląc nogami, gwarsy ze 6 
nosi kołatkę. Starnesek klaska w ręce 
simpa i chichocząc szczypie pokojów. 
sharkę. 

„Nie shelałybyście tabatzki?* — m) 
wając im swoją tabakierkę. 

Baby sażywają i kichają. Dziad w 
chwyt, zanosi się od śmiechu. 

Dają też i prom tabaki. Kasztanku 
el się i odchodmi obrażona. Wjnn zad 
przez grzeczność i kręci ogonem. A po 


*) Gatunek ryby 


| z piór strusich gazowe 


WACHLARZE " 


Perinmy franc. nowe zapachy, 


MIDŁA, 


dry, puszki, szczotki, grzebienie wgż 


i karonkowe 


i szpilki osi 


Grzebienie 


¿Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


REDAKTOR NACZELNY : 
IK SZCZEPAŃSKI. 


Isa 


OGŁOSZENI4 


ettu 16 hal, za każdy następ 
oszenia po 4 halerze od wy 
dadesłane za wiersz petllowy 
mie po 3 Kor. — Za 


za wiersz 
drobne oj 


50 hal.). 


Na Lwów Skład i Ekspodycya: Agen 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 


a 


Wiadomości ustnie, micznie i listownie przyjmuje Re 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Ry 


s| 
Bitek ulicznych mleliámy w Krakowie zalet 
za caly rok, Ciężkich narkodzeń ciała 19, Zwa 
że w tych wypadkach intorweniowało zawsze To 
tunkowa, musimy przyznać, ża cyfra ta bardzo 
I zostaje jeszcze jedna rubryka, ogromnie smhtufi 
bo zaczynająca się pod telegrafem, a kończąca W azpi- 
taln dw. Łazarza i to na dyskretnym oddziel. Ona 
to psuje harmonig dat wszyatkich stal 
kazów polleyjnych. Jest to rubryka chorych wenery- 
$ e się, że z kwarantanny pod teias 
grafem przeniesiono do arpitala w ciągu ubiegłego y 
ko 358 osób, wenerycznie chorych i to przewaźj 
plei pięknej, Ta statystyka jest najbardziej bolą 
Gdyby nie ona, Kraków mógłby sig ubiegać o` 
ma konkursie cnoty. 
A jakta, 


przytrafiać, tylko o kradzieży z pewnością nia będzie 
| smohu Wprawdzie codziennie kronika wykazuje coń 
| wraz przeciwnego, mima to mógłby sobia niejaden po- 
myśleć, ża co innego kronika, a co innego fakta 
Dalihóg, mimo to, ża mamy u alebie i In- 
atytuee oświatowe i łnstytneya nmoralniające, a na- 
wet mieliśmy publiczny wiee o prostytncyi, kradzieże 
w Krakowie rzeczą tak zwyczajną, Jak zbieranie 
nią shag pod pomnikiem Miakiewicza, że aig pomnik 
zamieni ma targowisko ełużących. Wedle statystyki 
polleyjnej popełutowo w Krakowie w ubiegłym rokn 
772 kradzieże, to znaczy przeciętnie po dwia na dzień, 
a jeśli zachcemy się bawić w matematyką, to wypa- 
dnie, że na każdych 150 w Krakowie jeden został 
z pewnością okradzion. Na tan amutny fakt już i po- 
lioya nie ma rady, bo w Krakowie, jakośmy jaż ona- 
gdaj wspominali, cech złodzieji jost tak liczny, kradną 
nia tylka atarzy, ale młodzi i dzieci, ża doprawdy i 
świętyby nia poradził. Nie wliczamy do kradxiaży da 
iraadacyj, jako kradzieży w wyżazym atyln. Ala aza- 
nowni Czytelnigy alg nle ździwią, jeśli się dowiedzą, to 
detrandaeyj nie byłe w Krakowie ani jednej. Juśció, 
na taką biedę, jaka jaat w Krakowie, trudno my 
o dafraudacyi. Można jednak akraść komu ckleb, mig- 
so lub ubranie, ale o pieniądzach niema mowy. Ba i | 
któż w Krakowie ma pieniądza? Chyba pp. pieka: 
rzeźnicy i masarze. No, ale ci mają także 
nawet Wsaiński nie dalby im rady. 
Złodzieji mamy więc w Krakowie spryt: 
jot trzeba im absolutnia przyznać. Jeżali chod- 
dzłeż zwyczajną, to krakowski złodziej apisze a 
akonale. Gdzie jednak do kradzieży potrzeba s 
tam jaż Krakowianie nie dają sobie rady. P: 
przybysze g Królestwa, a c jaż bardzi 
szeni. Nie wierzycie? Prz, 
wym |więcaj sprytu, aniżeli 
gazmtw Ptopełniono w m 3 
mamy 7 róg mniej 
łniono 


n ąż pañ- 
ia ma i pay nie złe. 
1 do „Bryło- 
FAB jr w jo 
a oknem ki, sprzedają rasem 
Ara Y i różną ry wcale dobrze, A na- 
wet. talia jest jedna, że udowego suma udźwi- 
je. T wideinłam «klepy, sync e 

ją takie, j e nasse; po sto 
Ba 3 KOGO mięsem ag ołetrsewie 
1 jarząbki i sejące, ale gdsie Co strzelają, tego 

kipoy nie mówią. 


miala. a O 
ta chłope. 
kogo nie puszGzeją 


bi | i 
a te PASKI 2. 
RAZY FRONCZ 


Ów, Floryańska L. 17. 


“aj eksplice podniósł się z krzesełka, je- 
zAlzykantek chwycił za niebieską szarfę 1 
wśród czkawki : 
Graj panna: Jeszcze Polska nie zgineła ! 
„gbel takim psiawiarom. 
j chwili zbliżył się szybkim krokiem szyn- 


Aby grać: Jeszcze Polaka nia eginęła. 
akich rseczy u mnie grać nie wolno — 
nkaras chmurząc dziwnie czoło. 

ta nie wolno? — zerwał się patryota, 

ykle, pięścią w stół. To pan nie Po- 

pan zdrajca ? Psia tobie mać, ty sło- 

ej ydele... Panowie, chodźmy stąd... Tyle pi- 

to my wypili.. 1 on nie szanuje takich go- 

. nie daja grać — Jemzcze Polsk A zło- 
lawiaral.. do gazet go podamy 

ntara trwała jeszcze dobry kwadrans, nim 

owarzystwo zapłucio rachunek i kinge na 

osoby wyszło se srynku. 

dwnąłem na azynkarza. 

le — mówię do niego z wyrzutem — 
brak patryotyzmu z pańskiej strony 

degrania: Jeszcze Polska... 

ujął mnie żywo za ramię 1 rzekł 
głosem: 

s panie, to pan sobie myli. Właśnie 

s ja jest dobry patryot, to ja nie daję 

cy 1 przez takie dziwki grać: Jeszcze 
Polska nie zginęła! Ona właśnie zginęła, jak my 
inaczy nie zrobimy. Ja te muzyki „nie zginęła” 
bardzo lubim. I dlatego ty muzyki trzeba szano- 
wać, bo ona jest jak nasz testament do azpiewa- 
nia, ena jest nie nato, aby w srynku takie gał- 
gany, azkandal e ni robiły! 

I zdaje mi nlọ, że ten żyd miał więcej patry- 

Qtycanego nezncia w swem sercu, niż tysiąca 
ch, co polskie ncancia pijanymi okrzuykamt! ma- 
jfestują. 


ntog. 


. 
prugorzędne* wędliny 
giałuchane pod sklepem tanich wędlin). 

|. Btawkowskiej pod nr. $ otworsyli aza- 
. Mółarge sklep z taniemi wędlinami, ta- 
t łe isk ogłosili w dsiennikach, są to 
rugiej jEcośsi. Praechodziłem dzisiaj ra- 
zowską. Zatrzymało mnie olbrzymie 
sone W niejsce smyldu, a noszące 
dliny potanisys, 
— Wdftyślałem 1 Idę przed sklep. 
ciepia pusto. 
n stoj dwóch jegomościów, praw- 
w. 
drngłego : 
on, potaniały wędliny. 
~ odpowiada drog! — przeale ochła- 
4 sprzedawać za tesame pieniądze, co 
1 publikę na kawał! 
? 


wazorzędnych firmach zosta- 


wyrancić, to oddają Agorze 


wadzono do kt 
& z kuchni wywi 
Alachina,,. 


Przyjeźdźi 
—— 


la czelańzi” 
no do Moskwy, 


‘hany deladkn — 


no, dwia kamienice dalej jest sklep Siace 
kowskiego, młedego masarza, który sklep otwarł 
dopiero niedawno, to mu panowie masgrze urzą- 
drili konknreneyę. Pod nosem urządzili mu sklep 
e drugorzędnymi wędlinami, żeby go utrącić za to, 
ża zniżył ceny wędlin dobrowolnie. A to chytre 

juchy ! 
— Jakosi ludzie nie idą — ozwał się pier- 


| WSE, 


| 
| 


I na co mają iść? Ochłapy kupować? Toż 
lepiej dopłacić parę centów, a mieć towar porzą- 
dny. Jak się tu kupuje, to trzeba mieć zarae pie- 
niądze na aptekę, a moźe t dla Wolnego... 

Nie słuchałem już dalej. Jednak ten robociare 
miał racyę. Jestem przekona że publika t; 
tanich drugorzędnych wędlin kupować nie będzie 
Lepiejby pp. masarza inaczej byli zrobili, Ten 
sklep tylko oburzył mieszkańców Krakowa. Słowo 
daję. z 


Moskatowie el Co Z nl. Ciemnej, 


Między innem! ulicami w Krakowie, jest także 
ul. Ciemna. W rocenikach kryminalnych alica ta 
będzie kiedyś miała swoją złotą kartę, jest to hr 
wiem ulica, w której mają siedlisko pa więkazej ce 
sama ciemne, at nazbyt ciemne indywidua. Niema 
poprostu większej zbrodni, niema większej sprawy, 
opierającej się o policyę, w którejby sławetna ul. 
Qlemna nie odgrywała większej roli. Więc też 
kiedy pp. inspektor B. Karee i ajent Schimshei- 
mer aresztowali przedwezoraj braci Moskałów, 
pod zarzntem całego Breregu kradzieży z włema- 
niem, uwaga poheyi skierowała się odrazu w ulicę 
Ciemną, stanowiącą w Krakowie niejako oszę sla 
1 zbrodni. 

Edward i Bolesław Moskaławie. 

Donieśliśmy przedwczoraj, że pp. Kares 1 Schims- 
helmer aresztowali onegdaj w lzdebnika dwóch 
znanych majstrów od wytrycha, złączonych nawet 
ze sobą związkami pokrewieństwa, bo rodzonych 
braci Moakałów. Aresztowanie ich nastąpiło nie, 
jak pierwotnie donieśliśmy w Izdebniku, ale w Bro 
dach pod Kalwaryą. W chwili, gdy ich prey 
pana, obydwaj aresztowani stawili tak za 
opór, że musiano zawezwać żandarmaryi, która 
dopiero po nałożeniu aresztowanym łańcuszków 
ma ręce, przyprowadeiła ich do porządku. Na oby- 
dwóch gresztowanych ciążyły bardzo znaczne po- 
dejrzenia, po dostawienia ich więc pod telegraf, 
policya sajęła się przedewzzystkiem zbadanięm 
poszczególnych kradnieży przez obydwóch Moska- 


iżużeryś i wiktuały. 
Stwierdzono tedy naprzód, ża Mozkałowie po- 
pełnili przed kilku tygodniami kradzież u niejś 


leple 
Srymona Semena przy S 
rzedali je rztabene sa 


i 

otat dalej 

Byto to 
mnei. Nazywał 8 
wodu był murarzem. 
skradzionych rzeczy, on je £ 
Moskałów i sprzedawał dalej, FOW 
bra interesy, przynajmniej lepsze, A 
TArCE. 


gi. 


Wędrówka kolczyków. 

Skradzione n p. Stiela dyamentowe kolezyki 
sprzedali więc Moskałowie Pamule za 45 koron, 
aczkolwiek kolezyki te przedstawiały wartość 300 
koron. Pamuła odsprzedał je zegarmistrzowi tego 

y, Stlelowi ea 
ęc na czysto 75 koron. Stiel 
zaś tego samego dnia przedał je za 180} 
jakiemuś jegomości, który je eastawił i g 

m. Ponieważ ta wędrówką 
a policyę na ślsd Pamy 
p z ulicy Ciemnej został aresg 
z Moskałam! osadzony pod teleg 
Dalsze kradzież, 

Policya atwierdella dalej, 
pełnili kradzież u rewidenta 
lera prey ulicy Pędzichów 
znaczną ilość biżuteryi i gotów 
koron. Skradzione u p. Millera rh 


120 ko 


Pamule, który je dałej puścił w obie 
wo w toku, a wykry 
niejedną niespodziankę. 


Reforma szkół średnich. 


W czasie międ 31 m 24 b. m. odhędzie nią w 
ministerstwie oświaty ankieta, która ma doatarez 
materyału dla reformy azkół średnich. Do ankiety po- 
wołano 80 osób (między temi panie) za w 
klch krajów koronnych, z grona posłów, członków Ir- 
hy panów, profesorów szkół wyższych i średnic, in- 
spektorów szkolnych i t. d. Natychmiast po ankiecie 
zamyśla miniateratwo przystąpić do reformy, a ape- 
cyalnie do wydania nowega nproszcaonago systemu nau- 
kowego 

Ankieta obejmuje 7 pytań : 

1) Czy gimnazya i szkoły 
formy 

3) Czy należy stworzyć nowy typ azkoły średniej, 
A to przes przekaztałcenia szkól realnych na zakłady 
ońmioklatowe lub w inny apo 

Jedynym polakim refarenta 
tania jest prof. dr Morawski € 

8) Czy ma być zatrzymaną 
woić przy niektórych przedmiotach? 

4) Czy egzamin dojrzałości wymaga reformy £ 

6) Jak zapobiedz xtytniewu napływawi do nzkół 
śradnich ? 

6) Szóate pytanie dotyczy przejdcia ze szkoly lu- 
dowej do średniej i ma średniej do wytszaj. 

7) Czy potrzebne jest pomnożenie liezby godzin dla 


7 pr 
bory, jak 
Biuro ściągn$ 
wedlug kt 
W tej e ścig 
od włads, Listy wyborcze będą 
z początkiem lutego wyłożone w moSPRPREE. 
Losy krakowskie. Ciąpnlenia losów ‘brako 
zakończyło wezoraj. Do dziś dnia nje zgłu 
jesreze posiadacz losu, wygrywającego głowną wj 
ną. Nutomiast po drogą wygranę w kwocie 6000 
zgłosi? się onegdaj do magistratu bank Dymtick 
z Jama. Właściciel losn nie my. 
Zarobek dla robotników ziemnych. Okręg: 
Uraąd pośrednictwa pracy w Krakowie podaje do pu 
ej naimiesta! 


realne wymagają re- 


robotników 
dzie mogł | atałe zatrudni 
przez całoroczny sezon bndowlany na rzekacli 
akich, wykonywanych w zarządzie admini 

atwa. Będą to- roboty miemne, faazynow: 
Wynagrodzenie dzienna k. 1:20 da k 


sustopn yki któ 50( 


twlezeń fizycznych ? 


Wata Wlały od 
o Podgórza) 


powyższych 
bado- 
go we 


edstawia- 
ı Boro- 


ZagTA» 
„ które zalecają 


RET 
Grządzeń, 
Owadzeniae w powiecie atndzien z dobrą wo- 
żydent podniósł, ża w mieście tyfasu nie ma, 
fizyk dr Wilkosz 
fledzonn, lecz go nie znalezlono. Rade uchwa- 
jniosek r. Bujwida. Następnie na interpel r. | 
tenblatta prezydent odpowiedział, że komitet dla | 
|) pomnika Jordana w najbliżezym czasie się u- | Kała! dramatyczne Z 


strusie i gazowe, rękawiczki balowe, wstążki, 
paski, pończochy, grzebyki i szpilki ozdobne, kolig, 
agrafki, perfamy, pudry i t. d. 


poleca w wielkim wybarze i po niukieh cenach 


. SZCZURRKOWS| 


Kraków, Grodzka 2. 


ch, tak pod względem ] 
ñ jakie kominys ob 
poceyniła, uby tejże nadat charakter nie iętnej 
wy. Przygrywaa będzie orkiestra 100 p. p, Bnfet 
ny wa własnym zarządzie. Wstęp 
dla członków 1 k., dla nieczłonków 2 


urządza w sobotą 11 hm. w Wieliczce kabaret, połą- 
czony z wielką zabawą taneczną. Wstępy uiniarkow:- 
ne, bufet we własnym zarządzie. Jak dotąd zabawa za- 
powiada się świetnie. 

Rachunki lekarskie. Wydział Towarzystwa samo- 
pomocy lekarzy przypomina kolegom, iż Walne Zgro- 

anie w dniu 27 kwietnia 1905 zaleciło lekarzom 
kładanie pacysntom rachunków Jekarskich, pół- 
„e, ewentnulnie po skończonem leczeniu 

Jiacbmnki sprzedaje administracya znaczków reca- 
ptowych w Krakowie Radziwiłłowska 1. 4 po 4 bale- 
rze za sżtnkę. 

Kradzieże w szkole. W szkole in. Jagiełły skra- 
dziono onegdaj w nocy z 7 na A b. m ń 
ny, dwoje skrzypiec i t, & O krad: 
wiadomii natyełuniast policyg, która wyałala un miej 
sce ajenta p. Janińskiego. Ajont zanważył na śuiegn, 
że od szkoły aż do przyległego domostwa znać klady, 
czylchś stóp. Idąc ze mmi wpadł na trop złodziej 
Znalaz) bowiem skradzione rzeczy u niojakiego Wia- 
dysława Rybaka, znanego złodzieja. Rybaka nreszto- 
wase 

Echa kradzieży w kantorze Elbenschütza. Po- 
Jleyi udało aig sprawdzić, i to na podstawie fotagrafi, 
że wspólnikami aresztowanego Sobolewskiego, sprawcy 
włamania do kantoru p. Eikenschiliza w Ryukun głó 
wnym, są niejaki Felika Miklaszewski, 27-letni znany 
włamywacz i Stanisław Petrow Duezyński, 30-letni zna- 
ny złodziej, pochodzący z Knwlewa w pow. Nowomiń- 
skim w Królestwie. Policya warszawska zawiadomiła 
pollayę krakowską, że jast jnż na tropie obydwóch zbro- 
dniarzy. Nawiasem dodamy, że Duszyński był przed 
półtora rokiem aresztowany w Krakowle i aledzi. t 
pod tolegrufem. Prawdopodobnie nie prędku już 
telegraf zaglądnie, bo władze ronyjakie praądzają ga 
również o włamanie w kilku miejscach w Królestwie. 

leszcza Wasiński. Przed kilkunastu dniami ogra- 
blono w Kałaszu urząd podatkowy. Sprawcy rozbili 
silna wertheimowską kasę i zabrali z niej całą go- 
tówkę, Według przeprowadzonego śledztwa, okazalo się, 
że uprawcą tej kradzieży jest niewątpliwie Waniński, 
któregu kry nocy widziana w Kałaszu. Jak 
wladamo, Waniński został przed kilku dniami areszto 
wany we Lwowie. 

Z podgórskiaj Rady miejskiej. Na wczorajazem 
posledzenin pod przew, burmistrza p. Maryewakiego wy- 
brano, e wzglądn na zbliżające się wylory, komisyę 
reklamacyjną, do której weszli radni pp.: Brener, Ep- 
atein, Grządziel 1 dr Aronsohn. Następnie burmistrz 
zawiadomi? Rudę, ża namiestnietwo w odpowiedzi na 
raknru Podgórza przeciw cearządzeniu gminy Kraków 
co do rewizyi sanitarnej i opłat od wprowadzanego do 
Krakowa mięsa, orzekło, iż zarządzenie to jest ezyato 
autonomiczna i nie podpada pod kompatenoyę namie- 
atnietwa, lecz wydziałn kraj, Burmistrz, zaznaczywszy, 
© zarządzenia gminy Kraków nie atoją w związku 


do ministerstwa skar- 


b do gminy, u- 
górzu zra- 
onceayg 


dzialiła Tow. weteranów 


lo komiay 
z atra- 
ami adon; 
115 kwadr. 
na plantach i dzielic ró 
ania do bndowy 
| miejskiej referosł radny p 
Rappapurr. Dochód z weatrowni wynosi? 3.000 kor, 
o 7950 kor. więcej jak r. 1906. Rat po dyskn= 
ayi preliminarz przyyjła, poczem obrady zaknięta 
Krwawa hitka. Onegdaj aresztowałagent poli- 
wyjny Deresz, 15 letniego Romana Wacę na stacył 
kolejowej w Płaszowie. Waszka w biĄ ciężko pora- 
nil nożem swego towarzysza Józefaj Pora. Rannega 


joapodarezo-prawuiaĘ © 

Gia. Dałej rtwal R 

synagogi w Pudgórm 

gruntu w okoli 

wnież darmo w. 
Preliminarz 


unè 


apntrzyło Pogotowie | i odwiozło -Aai ya aw. Ła- 
| aare. ` = 
Aresztowany Zyga, Kazl- 


mierz Suseł, onegdaję 
bie znałeść ciepłego 
jakierskiego, stojącego W U 
winąwszy się weń, młotył się do's 
z bram, Pełniący jednak słnżhę w 
ayant, ulitował się niedoli hiedaka 
na nocleg do aresztu 
Tawarzystwa „Ethos“. W niedzielę dnia TSkznia 4 
godz. ê kę odbędzie się w Uniwersytecie nalaKXI£ 
odczyt koleżanki M. Reczyśwkiej, p. t. Młode! 
a moralność młodzieży SE “. Wstęp wolny. 
Z Klubu pooztowega. W: 
i telegrafu na. posiedzeniu 
ctwem prezesa p. Smoleńskiego ukonatytunwnł si 
atępuje * Wicepzezea : Stoch Stanisław, Sekretara : 
Józef, Zastępcy a Klein E., Miszke J, Gospodi 
Młodaianowski A., pca: Orzelski M., Skarbwk: Mil 
j = ski Al, Likwidator: Worobel Sz. Bibliote Kaute H 
Zastopea: Radewicz Jl, Kumiaya zabawowk: 
Kanto K., Moszyński Br, Ochab M., Orzelski M., 
vicz St, Radowioz a a 
Odpowiedz! rednkcyl. WP Gdrież humo! 
A „hamoresce”? Do zwrotn, — W 1 T, w Jaśle 
cenić życzliwość, ale wólimy pr 
walo je polskie ser 
e: 


Jas AN 


nia odwrotnie, 


ie TA 


Zamówie 


Repertuar teatru miejskiego : 
Sebotn: „Dla szczęścia”, sztuka w 8 aktach St. Prz: 
hyszewskiego „Stype“; kom. w 1 akcie W. Dyka 
L. Rydla. 
Niedziela godz 7 wiecz. „Żona papy* 
śplewami w 3 akt. Meilhac i Miliand 


Poniedzi salny", kom, w 4 al 
ra Wildea. 


krot 


Wt ypa” 1 akcie Wiktor 

i „Dla szezę. dram. w 3 skt. St. Przybyszewsn:eg 
Sroda: „Żona papy”, wodewil w 8 at. Meilh 
Czwartek; „Stypi Szczęść 
Piątek: „2 


Rozmówki z pp. rzeźnik 
„ masarzami i piekarzami, 


W pierwszym rzędzie trzeba nam rezimówić 
2 panami reeźniksmi, Ceny wieprzowia 
lgciny są w Krakowie zbyt wygórowane 
pp- rzeźnicy bezwarunkowo powinni je 
Jeżeli się na to nie zdecydują, opinia pobi 


zmusi magistrat do rałożenia jatek miejsk 

8 czy to będzie rreźnikom p mne? 
Panowie musarze w K e może nie 

warli formalnegu 4w 


rozumieniu, t 
wątyliwość. Wi 
skl istnieje 
mogłyby być pale 
akiego, który wyłamał się z pod karteln, j 
go niezbitym dowodem. 

Oczywiście nikt nie zsprzeczy, że da 
war mieć musi swą cenę. Przemysł k 
tnie w naszem mieście; wędliny nasze są jedn! 
z nielicznych towarów, które są daleko ekspor 
wane. Z przyjemnością stwierdzamy to i świa 
mi jesteśmy, że o ochronę tego przemysłu db 
należy. Nasze pierwszorzędne sklepy t pracowi 
masarskie pp. Satalackiego, Blalika 1 4. są t 
urządzane, że mogą za wzór Błużyć obcym produ 
centom. 

Ale z tego wszystkiego nie wynika bynaj 
mniej, aby ceny wędiin nie mogły być eniżon 
obsenie, gdy świnie są takie tanie. Argumen 
pana radcy Bislika, iż świnie są wprawdzie tań 
sze, Ble tneznych świń nie ma, więc wędliny mu 
szą być drogie, nie wytrzymuja krytyki, bo d 


nami, które mają być sprzedawaue niby „poni 
żej (72) kosetów produkeyi*. Wygląda to na kpi: 
ny z pabliczności. Także mniej zamożna sfery lu 
dności nie potrzebują wybrakowanych wędlin, lee 
mają prawa nabywać pierwszorzędny towar z 
swoje pieniądze. Łaski pp. masarzy nikt ni 


ązkoweg 


założenia „sklepu z 
go w ul. Sławkow: 
o zgniecenie pans Sif 
micy m 

Nie owie 
Lepiej byłoby, ab, 


czyli kartelowe 


maasrza, tak nie Idzie da 
śele byli zupełnia milezeli n 


ogłastari podobna komunikaty 1 zakładali podo 


‘bne sklepy... 
pieckiej, że masow 
stnąjejszą. 


a konaumcya jst najkorzy: 
dnewiednio ceny. a Konsu 
w k kszy g 


da panów piekt.rzy, 
ka u koniee z 


niektórzy pio 
cem zwiążą, że pracują ciężko boz należytego z 
robku. Mąka zdrożała, paliwo (drzewo |) jest nie 
słychanie crogie, lokal kosztowny, robotnik po- 


jem 


drożał — piekarze są więc w tradnem położenii 
Ale są w niem dlatego, że przemysł piekar 
w Krakowie faktycznie nie stoi na tej wyżynie, 
na jakiej stać powinien, jest zacofany. 

Najlepszy dowód mamy w tem, że całemi wa: 


wysrzymuje koszta trasą rowizye 
dmkót:| — Piekarze nasi mo mają gg 

jdzłęń yt m»ło dbają o higieny 
oglądnsć tylko spodnie stroną 


jak prudne, jak sabłocon 
i bułki!!) — 1 publiczność 


Niedziela godz. 8 popoł. „Betleem polekie* Jaasłka 


sporządzania wędlin nia potrzeba mięsa opasowej 
trzody. — Najgorzej zaś zaszkodziłi sobie pp. ma- 
Sarze swoim sławetnpm komunikatem o urządza- 
niu związkowego sklepu z drugorzędnymi wędłi- 


potrzebujel| Zresztą ślepy przejrey cei właściwy 
z 


=ł pp > 
wskiego, który w tejże 


Pamiętajcie raczej o zasadzie kt- 


gonami przychodzi do nas chleb z Morawy. Czyż 
to mie skundal? Prosimy tylko rozważyć, o wiele 
' tańszy jest ten chleb morawski od naszego, sk; 


w rękę. 


lelegramy „Nowin“. 
zesilenia finansowe mija, 


wi Rada generalna Banku austro-węgier- 
egi anowiła na deisiejezem posiedzeniu zni- 
j” od jura dyakont z 6 na 5'/,. 


Aresztowania. 
aburg Prawie we wazystkich dzielnicach 
dokonam w ostatnich dniach licznych are- 
i yrastejąy w związku z ca 
am? cerorystyceneui!. 
Demionstracye w Barllnia 


nemi 


la 


Barlin. Wczoraj wieczór odt ię 86 ggro- 
madzeń sotyślistycznych, na których protestowano 
przeciwko dotr "za3owemu prawu wyborczemu 

| do Sejma prusk Po rozwiązanych przez wła- 


madzeniach, większość uczestników rô- 
frogami usiłowali dotrzeć do centrum mia- 

olicya przeszkodziła temu. Także grupę 

tników, którzy usiłowali dostać się w po- 
mku cesarskiego, policya rozprószyła. 

Burze. 

iyn. Od dwóch dni eroży się w Anglii all- 
a W wielu okolicach spadły ulewne de- 
Donoszę także o Meanych rozbtciach się 
rętów. 


Rozmaitości. 


e wapomnień o St. Wyspłańskim. W ostatnim 
nerze „Świata“ notuje p. A. Chałoniewski kil- 
+ szczegółów z życia St. Wyspiańskiego, zaczer- 
pniętych e rozmów z pp. W. Feldmanem, dr Chmie- 
lem, archiwarjuszam miasta Krakowa i artystami 
teatru krakowskiego. Dr. Chmiel opowiada o kol- 
spiańskiego dla Waweln. Uwolnienta zam- 
iewskiego od wojska podyktowało poecie 
miersz „Na oswobodzenie Wawela*, który pont- 
| żej przytaczamy : 
- Habt Aeht | — Marechiren, Zug-Marseh1— — 
e Idą — — stęp miarowy, — 
t ag 


, schodege w dół przez drogi zbocze, 
d nimi rósł, za nimi w podobłocze, 
T; Y, n 


o 


iwne 


w Misato, aż het za łan polny. 
seceytów Wiet we wazystkie et: 
st wolny, walny, walny, wolny l" 
Wyspiańskiego do teatru był niezwy- 
styczna jego mtworów na sc 
tylko przedmiotem niezmiernej tro- 
ębokich atudyów. Aktor natomiast 
wydobyć od pasty jakichś 
Na wszelkie zapytania ektorów 
e aam t 


z 
B 
e 


M: 


„ Trzeba 


ać we Lwowie „Legandę*, oka- 
ada w niej około 80 miejsc śpie- 
się do Wyspiańskiego e pro- 
y podst informacye co do melodyi. Poeta 
TES, prostą wiejską Marysię, i kazał 
chłopską nutę. Gdy skończyła, 
do .umionego reżysera (p. Solskiego): 
» malcdya 
ury w Galicyl w oświatlaniu „Neue freie 
zN. fr. Presse" zamieszcza ohszerną ko- 
leneyę lwowaką o przyszłych wyborach sej- 
mowych w Galicyi. Jest ona napisaną wogóle w 
duchu przychylnym dla prawicy narodowej | dla 
ludowców. Kórespondencya twierdzi, że dr Bo- 
brzyński ma e jiegać się o mandat sejmo- 
wy, po Dunajewśiim z Nowego Sącza (powodze- 
nie wątpliwe). Nsfdniast demokraci mogą liczyć 
na mandat z kury: kszej własności samborskiej. 
46 posłów polskie! owych niema zamiaru kan- 
pże zdecydować na nową 
innymi niema zamiaru kan- 
ks, Czartoryski. Owa ko- 
sg. Pastor nie 
p wyboru © 
!)  Korespon- 
zy ukraińcami 
iat, 
gpu donoszą: 


i 


r 


8 Btarorda AEn S 
Watykan 8 
Corriere della 
wych utrzymuje, 
miecki GE Móhiba 
skiego rządu w kwesty 
kiem eo do nominacył 
biskupem poznańskim. 
kiem propozycyi niem, 
więc o drogę do W F 
czonego dyplomaty do 
chwili kiedy Fravcya n 


u czasu — i dbając ń zwoje dobro, nie 
życzeń ogółu ludności, lecz kroczyć 


zemtacyj, każe nadto przypnezenać, £e cesarz Wil- 
helm nie traci jeszcze nadziei objęcia opieki nad 
kościołem katolickim na Wschodzie. 

Napady bandyckla kozaków. Z Petersbur:l 
donoszą: W guberniach rjazańskiej mnożyły si 
ostatniemi ceasy w kilku obok siebie położonyc! 
gminach napady rozbójnicze. Przypuszczano, ża 
pochodzą ona ze strony rewolneyonistów. Napady 
były niezwykle Śmiałe. Policya aresztowała kilka 
osób z inteligencyl. Nagle okazało się, że rozbój- 
nikami są przebrani kozacy, wezwani przez wła- 
ścicieli dóbr dla ochrony przod buntnjącymi się 
chłopami, 
Szczęń 


e plaski... Pewn 

7 Nowem-Jorku qou 
faworytów plesi wydać -nert 
1 azona więc kilku towarzyszów i tak dwana- 
ścle piesków zasiadło okeło niskiego stołu. Meng 
składa się z bardzo wielu delikatnych potraw, 
Pani Shechau wraz z przyjaciółkami czuvałą ate- 
by pieski nie odeszły głodne. 

Zmanaczyć trzeba, że jeden z rory 
gdyá przejechany przez powóz, wpr 
złotą czasekę. 

10.782 samokójstw w 1907 r. w Stynach 
Zjednoczonych. Stany Zjednoczone są tym legen- 
dowym krajem, gdzie złoto nabiera się pełnemi 
rękami. Lecz 1 tam fortuna nie do każdego się 
uśmiecha. 

Statystyka śmiertelności ra rok ubiegły wyka- 


ata wdowa Ba- 


guje 10.789 samobójstw. Z tej olbr cyfry 
przypada po trzydzieści wypadków dziennie. * rzy- 
czyną tak lcznych enmobójstw są niepow uia 


finansowe. 

Runt szynkarzy. Nowe rozpo 
którego należy w dni świąteczn 
kia sklepy ze spirytualiami, v 
zadowolenie wśród właścicieli » 
Stawiali oni opór przybyłej 
drzwi wejściowe ze sklepów, u 
oścież. 140 szynkarzy aresztowe” 
ganizowali wrogą manifestacyę i xp 
je wyskokowe w namiotach po za ot 

Tryumf maszyny do latanla. A 
poplecznicy maszyn do latania cięższych cd no- 
wietrza, mogą znowu zapisać wielki tryumf. Głó- 
wnemu reprezentantawi tega kierunkn Heurykowt 
Farmanowi udało się znowu w dniu 30 grudnia 
g. r. przelecieć kiiometr w zamkniętej linii, co 
znaczy z powrotem do miejsca wzlotu. Próba od- 
była się przy niewielkiej rości widzów na polu 
ćwiczeń wejskowych w Issy. Mimo mroźnago wia- 
tru, Ferman wyprowadził swój nowy, znaczna 
zmodyfikowany sparat z garażn, puścił w ruch 
motor i zakreślił wielkie koło w wysokośel pięcin 
metrów nad ziemią. Na nieszczęście aeronanta 
nie zaprosił na próbę komiayi nagrody Dent:ch- 
Archdeakona, który wyknaczył sumę 50.000 
ków za bycie w zamkniętej linti jed 


lej 


l 


lo a pomocą me 3 latania. Poci 
ię m a! yawodu 
adka dy otrzymał, alit 
le. ni nowlełe + "'4- 
latn dx Warman dwnkrotnie ziami $ 


rozpędswemi. Nie wynikło to e winy motor 
aeroplana, lecz stąd, że eniżywszy się ku 
apotkał nagle na drodze wychodzących z 
wzgórza kilkunastu robotników, których 
wyminąć. Wskntek azybkiej zmiany ki 
aeroplan przechylił się ł bokiem dotknął 
dwa razy. Gdyby ula to nieprzewidziane s; 
nie, mógłbym słusznie żalić się na los, że posba- 
wil go zasinżonej nagrody. 

Farman twierdzi, że aparat jego jest obecnie 
ogromnie ulepszony 1 te kierowanie nim jest gu- 
pałuia pewna. To też w najbliższych dniach za- 
mierza odbyć powtórny zlot, tym jednak razem 
już przed Komisy, mającą przyznać nagrodę 
Dentsch-Archdeakona. 

Co w sćfcu, to I na języku. 
Jakże panie Jacenty, sdrowie ? 
0 grobo. 
A żonec dobrodzieja ? 
Biada, krucha, niewypalona i nawpół e pig- 


skiem. 
— Ależ ja pytam o zdrowie, nie o cegłę. 
— Eh, mój panie, czy człowiek, który stawia 
kamienicę, może myśleć o jakiemś tam głupiem 
zdrowiu ? 
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a prowineyi I kor. 50 h 
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Wysyła za zaliozką 
HANNS KONRAD 
Ok. dostawca dworu w Brix nr, 888, 
Proszę żądać mojego katalogu głó- 
wnego, zawierającego 3000 iltustracyj | 


za darmo 1 opłatnie, 
L. 11244/07. 


Konkurs, 


Na chrześciańskim cementa- 
rzu w Podgórzu jest do obsa- 
dzenia od 1 lutego 1908 po- 
sada drugiego grabarza z pła- 
cą miesięczną 60 kor. i na mie- 
szkavie 10 kor. 

Reflektanci zechcą zgłosić 
się pisemnia do dnia 20 sty- 
cznia 1908 r. do Magistratu | gej 
w Podgórzu z podaniem dotych- 
czasowego biegu 

Burmistr 
Fr, Maryewski. 
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SRDA" +] NIIJĘMICHAŁA NODZEŃSKIEGOŻ |  'A.-Szatrańskiego 
= EE Kraków, Floryańska 40. ou ŻĘ ul. Mikołajska I. 16, (skle 
„ 1879 k "aj, L 490 | . . „JW, p). 
> M iwao pie Wiód: potoka, ba HOOGAGGOKIOGGOGOOOÓK Mieszkanie I. 11. ‘Telefon 51. 
Inc8niy atalocki ao ai ziem [ę Dia uiezamażnych dniaka |dące ustępatwa, 
~ w Krakowie, > = 
ulich Flegarsta L. 18 Proszę igda 
polaca D darmo | opłatnie | Z, 
„żę e | Sac Liliowe mydło mleczne 


szynki 


oraz wszelkie inne wędliny 
niszrównanej dobroci i wielki 
zapas smalen i stoni 


Przesy tkt 


m 


poleca codziennie 
ADAM PIASECKI 


t. Dia 
I. Floryańska 2, Hi 


Kraków, 


żądanie. 


AUAI — CARUST 


88 


doński, 


Marmola dę 


ze świeżych i zdrowych owoców, 


wyrabianą na sposób angielski 


morelową 8 koron 


malinową 8 
jabłkową 6 
mieszaną 5 


A 
du 


za 6 kg 


w ozdobnem blaszanem wiadr 
brutto franko do każdej stacyi poczto- 
wej wysyła za zaliczką 


Parowa Fabryka cukrów 


Brandstadtera we Lwowie. 


W Ameryce, Anglii i innych krajach 
w | kulturalnych marmolada jako stosnn- 
kowo bardzo tania, a przytem nad- 
zwyczaj zdrowa i pożywna, do chleba 
potraw bywa używaną 


HARA AAK 


Matr 


kienetupyaiczny 


został otwarty dn. 19 grudnia 1907 
w Krakowie, Rynek gł. L. 34 


Pałac Spiski I p. 


Urządzenie 


najnowszym 


komfortem. 


Cena Kor. 0:50, 1:—, 1:50 
Loża na 5 osób 8'— kor. 


Dziennie 8 przedstawienia 


od godz. 6 pop. do 10-tej wiecz. 
W skład programu wchodzą obrazy 
mówiące i śpiewające przez arty- 


stów opery paryskiej. 


80 


Dyrekcya. 


. K. KURKIEWICZ 
Kraków, Grodzka 7 
poszukuje do zawodu masarskiego 


Ar Panien 


sklepowych w tym fsehu dobrze 
obznajomionych, — 
chłopców do praktyki zaraz. 


090000 00909009 


Poselska (5 $| 
$ s aan oa 


jak również 


pi 
Fabryka cukrów I herbatnil 


ciast 


I tortów, prowadzona 


osobistym zarządem 


R. PI 


g ECZARKI, 
ki Poselska 


M iosia P LLULICZNOŚ 


Były majster szewski, 1. Baranowsl 
kilkunastu lat ciężką 
6cz, musiał zaprzestać pra- 
w swoim zawodzie i 
é liczną rodzinę zmuszony | pat 

dzienniki | rolet 


w KRAKO 


sposób zapracować nie może EWiaca 


prośbą do Szan. PT. Public: 


aby 


Wim 


arki, 


mi rę rys. dobrych i 
ków, przed- 
brrr łotych i srebr. 
Pierwsza Fabryka zegarków 
HANNS KONRAD 
e. k. nadwerdny dostawca 
w Brix L. 487 (Czechy), 
Prawdziwy azwajoarski zystom 
AEEA aa Eiir 


Steckenpferd 


z fabryk! Bergmasna & Go., Drszno t Tatschin nad Łabą 


jest 1 będzla zawsze według uadchodzących oodniannie piem 

dziękczynnych najskutecmiejszym ve wazystkich mydeł leomni- 

orych przeciw krostom i wyrzutom na twarzy, przy wyniającym 

się do uzyskania j ntrmymania delikatnej miękkiej Lotte i 
różowej cery. 


| składzie w cenia 80 hal. xa sztukę we wszystkich za 


ankor rem. segare! 
PRE 
Da 
© podwójnych kopertash - . K 1910 
Żadne ryzyko. Zmiana ESA A 
pieniądze 5 powrotem, 


drogueryach, periumerysch, tryzyerniech 1 składach mydła. 


Najwyższe odznaczenie światowe | 


NAJPRZ ZEDNIEJSZĄ HERBATĘ CEJLON 


„Rangalla Cejlon Tea* 
saig marką oóhronną „PALMA“, importowaną wprost 
agrlonu, a urzędownie chemicznie badaną po cenie: 
Nr. 1 opakow: <zerw. „złote | Nr. 2 opak. fiołkowo.-złote 
kor. 140 m gr. kor. 1.90 ra 126 gr. 
OTS » gn 0.66 82's „ 


przy odbierze | kg. naraz, fraake opakowanie I porto do ka- 
tdo! miejscowości Austre-Weglor. 


poleca 


IAWEŁKA W KRAKOWIE 


ról Dost, Dworu Austr-Weg. i król. Gresyi. 
Dia P. T. Kupców odpewiedni rabat. 


STY 


arman Stefana Sieczkowskieno E 


Dyplom honorowy na wystawie 
w Krakowie (901 r. 


W. Sznajdrowicz 


E 
w Krakewie, przy ulicy Sławkowskiej L. 11 
a (obok Grand hotel) 
a wędliny potaniały 
3, 


grabia 1 poleca Szanownej P. T. Publiczności: 
I! westialskie, polędwice pieczone i łosoglowa, 


pod w 


66 


kuśnierz 
Linia A—B. 


6: 


` „ szynki praskie 
makomite kiełbasy 


kiszki pasztetowe, 


krakowskie, polędwicowe, krajane i siekane, 
sulcetony w rozmaitych gatunka h, paryską kiełbasę, słoninę pol- 
ską hisłą, wędzoną i paprykowaną, rozmaita rolady, kiełhanki 
wiedeńskie, sardelki warszawskie, kiszki podgardlane 1 knszane — 
wogóle wszystko, cokolwiek wchodzi w zakres masar:twa. 


Dwa razy dziennie świeży towar. 108 


Cenniki azezagółowe na żądanie. Przesyłki uskutecznia się odwra- 
tną pocztą za pobraniem 


79 | 


A 


65 


AAALAAIA TAINAN DANAN 


br kie przydwwy 
rzane, oraz wszelkie U 

w zakres te wohodrące. kj 
SERDACZKI, KOŻUSZKI 

je 1 dziecięce. 

BG" Zamówienia i reperacye 

uskutecznia w jak najkrótazym 

czasie po cenach umiarkowanych. 


Restauracya 


Hotelu „Victoria 


w Kakade. ul. EE £ 
poleca 


obiad ga KORONY y i 


Oryginalne wina stołowe węgieFkie 
i austrynokie. — Piwo okocizyskie, 
pilzneńskie i portery. Bufet obficie | | 
FR atrzony w ciepłe i zimne prze- 


lamokie, 


Somatose 


Białko mięsne) 


{Zygmunt Ślimakow$ 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej trafiki 


polęca 


) wości na Karnawał. 


g I święta zamknięty. 


jest najznakomitszym 
środkiem spożywczym i wzmacniającym 
a wszystkich osób, nie mających apetytu, dla 


bowitych dzieci, dla chorych na żołądek, 
konwalescentów, niedokrewnych, 


a 


KOGA 


cierpiących na nerwy etc. 


td) wód merdąj fi au AE keżniezych 


oà imig 


a LCA 1 LA URSKI, 


aski. — Dzienniki polskie i zagra 

sgh — Pokoje do zebrań towa- 
rzyskich. 

Lokal jest otwarty do godziny 

1 w nocy. 


Piaczącia kanemtkowo i metalowa >>: 


do farby I laku, 


Monogramy, herby, napisy, 


oraz wszelkie inne grawury- na. wazystkich 
motalach i kamieniach wykonuje szybko 


Smalec na pączki 
Marmolada morelowa 
i owocowa 


Masło kohoaa 102 


i dokładnie z F; 
STANISŁAW NIEMGZYK ; 10066658605 
Jakóba PŁE RYTOWNIK. (graane). iększa w kraju firma „© 
KRAKÓW, eanice-Nr. 
(od strony tee PA W4 ŁOWSK 7 


8 


ı monogramy 
tei, fakoto: 
1186 


w Krakowie, Rynek 4 
poleca swe znakomite, przez hafciarni 
wnie krawieckie wypróbowane 1 za najlepsze uz 


yny do szycia i do haftu, którym żadne inne w q 
bliżeniu nawet dorównać nie mogą. 


Cenniki rozsyła się darmo I opłatnie, == 


ot. najnybrdriajszych paskzny potrafią zadowolić 
b turtki cygatetor 


PRAM tz 


„SALVESOL* 


wowych, 
jest łagodny 
w ustniku 


lowa rewolucya 


driedzinie zagarmistrzowstwa pozwala mi bez obawy 


a0i00C 


i 


niatur,) kika o całe i m gouz 
yà dzwonem . . 


dostać można tylko u firmy: 


z - fabryka 


kraków, 


ości do pracy, Łaskawe Zamówienia na 


o: 
datki madiężać, nale 


stracyi „Nowin“, 


j omia się 
(Cenniki ua żądani 


